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się przy te ii rzarno niebieskim atramentem, a wła­
ściwie nieH skim... Proszę spojrzeć...

—  PravJ|ia. —  rzekł Paulin B rrq ”et, rzucając 
okiem na n z ło żw y  na biurku dokument, —  atra­
ment jes t iebie«kawv; a właśnie kolor niebieski 
na białym e daie się odfotogrrafować; klisza po­
zostaje c.7a:.ia tak właśnie, jak w tvm wypadku.

—  W  ikim razie, —  rzekł minister, —  oni 
nic nie mai j.

—  O. ] .'zopraszam, —  odparł Paulin Brrąuet.
—  Oni nic Mo nw ą tv lto  w razie, ipfceli zadowol-
riili się iodi | klisza. L°CZ snrawa. dla ktćrei pra-
ou;ą jes t zbyt ważna, aby poprzestali na te j jednej 
kliszy.

—  W iec pap mvśli, ii.,.
—  Mvśle. iż musieli zrobić kilka zdieć, używa­

jąc przvte»u klisz czu*vcb na różne kolorv.
Paulin Breąoet widząc, ’ż twarze ministra i szffa 

gabinetu znowu sposępniały, dodał:
—  Z"eszf;a. możemy pa szczpśde przekonać się, 

czy zdiecie b^ło zrobione tvlko jedno, a jeż°li nie, 
to czy klisze iuż są wywołane.

—  Od knyo się pqn o tem dowie ?
—  Od człowieka, kt,órv zabrał te klisze.
—  A więc pan ero zna ?
—  Wracani w»aśnie od nieyn. Je s t  to pewien 

pan S ’hmitt. pcdaiaev się za S 7-waicara. Może pan 
będzie łaskaw i zatelefonuje z zapytaniem, czy go 
aresztowano ?

Podczas gdy minister oczekiwał odpowiedzi —  
Paulin B rcqoet zauważył:

—  Może tvtn rai-em nikt nie hedzie posłncbiwał...
Po paru minutach oczpkiwan;a. odpowiedziano,

iż pan Schm itt nie zjawił się wcale rano w pro­
chowni.

B m ju e t uśmiechnął się.
—  Pewien byłem tego, —  rzekł.
Poczem dodał ży w o:
—  Pan pozwoli, panie ministrze, że pójdę, aby 

dalei prowadzić śledztwo.
To mówiąc, wziął teczkę z drogocennymi doku­

mentami i wyszedł zostawiając ministra i szefa ga- 
binptu zupełnie przygnębionych.

Zaledwie detektyw się oddalił, wszedł do gabi­
netu przez drugie drzwi Mr. Raymond.

—  H ’abia Toromaki, ambasador japoński. —  
rzekł zwracaiąc się ku ministrowi, —  piosi o chwilę 
rozmowy.

—  Proszę go wprowadzić, —  odrzekł Mr. De- 
sbois Billy.

ROZDZIAŁ XVTH.
U ch arak teryzow any pies.

Paulin Brr cpet po wv'śriu z gabinetu ministra 
kazał siebie zawieź" do swego biura, aby schować 
w r e -vnem mieiscu zdobycz zgarniętą u Scbm itta. 
Przytem m ifł spotkrć się tam ze swymi aientami. 
Dwai z nich. a mianowicie Mapipe i Firmin znaj­
dowali się iuż w jego gabinecie.

Mapipe trzym ał uwiązanego na smvcżv F n tza , 
psa nieszczęśliwej Fernandy, narzerzonei S^hmitta. 
Bvł uszczęśliwiony, iż mu się udało spełnić polece­
nie szefa.

Przeciwnie F rm in  był wściekły. Głowę miał 
obandażowaną, zakrwawioną chustkę trzymał przy 
nosie, lecz, nie to w bśnw ie gniewało go, tylko

myśl, iż mu się nie udało spełnić swego zadania. 
Nie bał się swego naczelnika, lecz było mu przykro, 
iż nie będzie mógł odpowiedzieć na jego pytania. 
Paulin B rrąu et nigdy nie karał swych pracowni­
ków, ani nie robił im żadnych wymówek. Brał ich 
do stałej służby po dłueich próbach i po zdaniu 
egzaminu ze sprytu, wielkiej odwagi i zręczności. 
To też było wielkiem szczęściem módz siebie zali­
czać do brygady wielkiego detektywa Gdy trzeba 
było spełnić jakieś trudne zadanie. Paulin Bcrąuet 
wybierał do tego ludzi najdzielnieiszych i jeżeli im 
sie nie udawało, to znaczyło, iż niktby na ich 
mieiscu tego również nie uczynił.

Gśy wszedł do swego gabinetu Mapipe i Firmin 
wstali, w itając go po wojskowemu.

Odrazu spostrzegł bandaż otaczaiący głowę F  r- 
mina i psa przy boku M’ r.ipa. Podszedł do pierw­
szego i klepiąc go przvj; źnie po plecach, zapytał:

—  Jakim sposobem urządzili o n i  tak ciebie?
F  rmin opowiedział zwięźle, co zaszło.
Otrzymawszy polecenie pilnowania pr7ekupnia 

zaczął go pilnie śledzić. Przeszedł za nim plac Giełdy, 
udał się na ulicę Moetmatre, gdzie śledzony sprze­
dawał swe listy kilku osobom, między któremi dwie 
nie zapłaciły, co wskazywało, iż prawdopodobnie 
musiały należeć do iego wspólników. Nie mógł się 
zaiać nimi, gdvż przekupień szrdł wciąż dalei. Prze­
szli tak iedeu za drugim bulwary, ulice B 5re b 'a , 
ieszcze parę innych, w końcu wyszli na ulicę de 
Paradis.

(Ciąg dalszy nastąpi).

]edynL7y P2 “wie’ £aRład pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego
własny wyrób trumien K raków , P la c  Szczepański Ł. *  (dom własny). ~ Telefon 331

Motory i 
lokonrobile 
na ropę

mrrnrr ^ r  ■ surowa
najtańsza siła popędowa

dla gospodarstwa rolnego i przemysłu
Koszta materyału opałowego licząc od godziny i HP od 1 halerza począwszy. 

Niebezpieczeństwo wybuchu wykluczone. Niema kontroli władz 
skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody.

S e t k i  zadawalających maszyn w użyciu. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
Najtańsza fabryka specyalna monarchii dla dwutaktowych motorów ropnych.

Tow. komandytowe Bachrich & Co., fabryko maszyn, Wiedeń, XlX/6
HeiligenstZLdterstPasee Nr. 83. Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 701.

BLUZKI i HALKI
od skrom nych do n a jw ytw orn ie jszych .

Fabryczny skład Płócien, Bielizny dam-, 
skiej, Bielizny pościelowej, stołowej oraz

kompletnych wypraw ślubnych
Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, K raw aty, 
Pończochy, Rękawiczki glace, duńskie, je ­
dwabne i niciane, Szale gazowe i koronkowe, 
W oalki, W stążki, Koronki, K w iaty, Pióra  
strusie, Biżuterye i t. p. poleca w wielkim wyborze

Karol J arosz przedtem Zimler i Spółka
Kraków , Rynek 41, Linia A-B. Telefon 2329

Automatycze aparaty fotograficzne
z którymi każdy laik obchodzić się 
może, sporządzające fotografie w 
ciągu jednej minuty od Kor. 13*—. 
Kompletne a p a n ty  fotograficzne 
(z drzewa, nie papy) z płytami, pa­

pierem, chemikaliami i szkolą 
K 1-60, 2-20, 3*20, 4\ó0, 6*20, 9-70 
i wyżej (porto osobnok Za dobre o- 
brazy gw arantuje się ! Aparaty dla 
zdjęć miniaturowych, podwójne a- 
nastygmaty, aparaty zbytkowne, ku­
pna okazyjne. Automaty fotografi­
czne z wrzucaniem pieniędzy dla 

restauratorów etc. 
Nadzwyczajnwoście no fotograficzne! Cenniki darmo.
Elir. Birnbaum, skład przyborów fotogr. Hirschbera 104 (Czechy).

Z MII
wiem, że dla usunięcia piegów oraz utrzymania 
delikatnej, miękkiej skóry i białej cery niema 
lepszego mydła jak znane w świec.ie „liliowe 
mydło z konikiemu marki „konik“ Berg- 
mann’a i Ski, Tetschen n. Łabą. Sztuka 80 h, 
do nabycia w aptekach, drogueryach, perfu- 
meryach i we wszystkich większych handlach.

PATHEFONY
z tubami i bez tub, grają bez zmiany igty, 
szafirem, nie niszczą płyt. Są najdosko- 
nalszemi instrumentami odtwarzającemi 

dwięki muzyki i gardła ludzkiego.

Olbrzymi repertuar! Katalogi darmo i op łatnie!
Artystyczna serva operowa 

na płytach 35 cm.
1) Carmen, na 27 płytach.
2) Trubadur, (nowość!) na 19 

płytach.

Pathefony AUTOMATY
dla restauratorów  i koncesyona- 
ryuszów stanowią poważne źródło 
dochodu i powiększają klientelę.
Przed sezonem letnim należy sprawdzić, 
czy aparat działa należycie, i w razie po­

trzeby przysłać do naprawy lub wysmarowania. Tylko aparat dobrze utrzymany 
i bez zarzutu działający zdoła trwale zadowolić posiadacza.

Sttian Grudziński i Tadeusz Berger
Kraków, ul. Szewska 22/2. — Telefon 305.j"f

S anatoryum  i zakład 
w od olec zn ic zy

Spec. chorób nermych

Dra Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11.

Ma ra ty !
Kto clice kupić tanio zegarek z 
łańcuszkiem  niechaj poda swój 
adres. — W skutek nadzwyczaj 
pomyślnego zaw arcia kontraktów 

dostarczam  do ca­
łych Austro-W ęg.

natychm iast za 
K . 1 4  pierwszo­
rzędny prawdziwy 

srebrny zegarek 
Remontoir z 3-ma 
srębrnem i pokry­
wami pięknie gra- 
wirowany. Także 
14-kar. łańcuszek 
złoty najm odniej­
szy fason pance­
rzowy, urz. stem­
plowany, 60 gr. 
ciężki za K 140'— 
po moich dogod­

nych warunkach tylko po K 4*— 
miesięcznie. Natychmiastowa do­
stawa wszędzie za pobraniem 
pierwsze] należytości Kor. 14 '—. 

L e c h n e r  Dom jubilerski 
Lundenburg Nr. 113.

lt.

PIERWSZORZĘDNA 
PRACOWNIA

Leona Grabowskiego Gabryel Grabowski

SUKIEN MĘSKICH
w Krakowie, ulica Szpitalna L. 36. Telefon Nr. 561.

Hotel Yictoria w Krakowie, przy ul. Zwierzynieckiej (tuż przy plantach),
pokoje z elektrycznem oświetleniem od Kor. 1*40 wzwyż.
C a ł y  H o t e l  podług nowoczesnych wymogów odrestaurowany.

T elefo n  Mr. 1 3 8 0 .


